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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZ J 
ROK IV ŁODZ; PIĄTEK, 7 MAJA 1948 ROKU 

obe t Taft iawnie g oryfi
szyzm i zaleca robotnikom 

mery a ·m, aby mnie· iedli 

Nr 125 (1053} 

Lała strajków, jako ndełega.line, natomiast 
obecny projekt, którego je-dna z klauzul Wtpro
wadza karę 10 lat więzienia, z.a „podważanie 

handlu i przemysłu", tj. proklamowanie straj
ków, uzUJpe~nia poprzednią, antyrobotniczą u· 
stawę i zmierza do podporzą<ikowan!a narodu 
amerykańskiego zasadom faszystowskim. 

_ Proje'k1owana ust-a.wa sJderowana j€'5t J>rze
ciwko „zdrad'Zie", ,,sabotażowi", „SIZlpiegostwu" 
i „zagranicznej interwencji". Należy podkreś· 

WASZYNGTON (TELEPRESS) Ws:półau· 1 '.ikiej kontroli w USA. Siły dano'kiatyc.zne bę- prawa, ograJl1czające wolność mowy. prasy lić, że pTOJmra•torr generd"lilly - Toru Clark., 
toir antyrobi>tniczej ustawy i reipubliikański dą musiały zami.Jlrnąć, a strach i terror b~ą i stowarzyszania si ę. HiUerow&ka zasado ,;od- oświa<iczył Komi;!;e1towi An.tyameryll'.ańskiej 
i:a!Ildydat na prezyde•nta, senator Robert T:;.o.. pa.nować bez przeszkód". powiedzialności oo stowarzyszanie się, tyle- Działal.nośd, że islfmieją j~llŻ zu1pe~nie wyst.ar
many z tr ..;;.1, że zalecał robot.nil{ om, aby „Każdy poiSzczególny a.rt).>kuł lej ustawy krobitie potępiana, jako sprzeczna z zasadami czające uiStawy p.rzeciwko wymienionym 
,..mniej jedli", oświ·adczył publicvni·e, że Iran- jest w całkowitej sprz,eczoości z literą i du- amerykańskiej demokrncjj, zo.stal<i obecinie przewinom. Jest r.zeczą jasną. że te wszystkie 
kistowska Hjsz.pania jest alillllllem Stanów chem amerykańskiej konstytu<:ji" , wprowadzona w prnjekcJe ustawy Komitetu niejasne okrnśde!Ilia zmier:zają do u1kryda praw
~jednoczonyclr. „W szczególności projekt tej ustawy jest Działalności Antyamerykańs!kiej" - s-twierdz.a I dziwego ce:lu ustawy, tj. zniesienia wolności 

Prz.ema"\'liając na zebrram..iu w Ci.ncinnati. se- niezgodny z poprawką do konstytuc.jii, która w z.a.kończeniu Pressman. obywatelskiej i podważenia rnmerykańskiei 
nator Taft powiedział, że uzn.aje 011 jako part- zabrania. aby Kongre5 uchwalał jakiekolwiek Nawet ustawa Taft - Hal'llley nie okreś- konstytucji. 
nerów USA wszys{kich tych, ,,którzy walczą n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.-1111-1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1-m1-1111-1111-11 

!ia~~~~~:~Ja.~~·:·j~z:;:i:::!ie~~~~~o;~u~ag~~~ Pr ezy· ent Włoch p-od 
nienia, Taft stwierdził: ,,Pragnqlbym, aby fran- obstrzałem reakcji 
kistowska Hiszpania I Argentyna stały się 
aliantarnJ Stanów Zjecmoazonych". Dodał on 

~:i~!~ż ;:;~~7!~~~·~. „fos,zyzm nie zagraża po- Oe Nicola nie po d~ba S{Q de Gasperiemu i jego kl ce 
w Was:zyngr!o.niie pnyip't.LSzcza się, że mo- RZYM (PAP) - Prezydent de Nicola w li- ka, by cała prah, związana z obecriym r:ządem, I zgod:liłby się na ponowny wybór, gdyby 

wa wyglos.zona przell Tafta w Cindnatti, jest ,ście - opublikow<lll1ym bez jego zgody ogrosiła pod wiellki.mi nagłówkami, iż de Ni· ( wszystkie większe stronnictwa wypowj,edziaJy 
pierwiszą z serrii przemówień przedwybi>r- oświadczył, iż nie chce powrócjć obecnie' d-0 cola uezyginował z wy&tawienia swojej kan· się za nim. Tego jednak nie chce Chrześcijań
czyc.h, które n.aipisał dlań &pecja!!Ilie zaangażo- Rzymu, by nie wpłynąć w żaden sposób na wy- dydatu.ry n.a stanowisko prezydenta. Oczy· ska Demokiracja, a dzienmki zależne od tej 
wa,ny „ekspe:iil" _ Wałter Tro-han.. waszyng- bór swego następcy. WyiStarczyła ta WWlian- wi5<:ie, nie odpowiada to prawdrzie: de Nicola partH, podają już dzls'1aj nazwiska przypusz.
to~ki ~re~~oot "Uk~n~~~~. O~---------------------------------------- a~~hn~~h~NicclL Nuwi~aM~ 
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ł a w-1• ,. ~~~w po=:~/;ceB:;~d6;1;-0 S1;:;~, m~~~:::~ -i~braniu 5enator Taft powitaJ audyt-0rium ta- W . Ca·sati, repubHkanin Facchinetti oraz Bon-0mi. 
szystowskim pozdrowieniem. Prasa lewicowa zar.zuca chrrześcij.ański ej 

NOWY JORK (TELBPRESS) - Komit<l't d'la 
Praw Demo.k.ratyc.:z.nyoh O'P'U!bli!kował osta.tnio 
pra wmą alllaJia.ę projektowanej us.ta wy o c,ko!Il
tiroli dz1areilm.ości wyw.mtoweij". Autorem tej 
analizy j>es1 Leo J>.resm·ain. b. doradca ge;ne•ral
ny CIO, a o•becnie jeden z kierowników kam- . 
pani-i wyborczej Herury Wal'lace'a, 

Presman pisze co następ~je: „0p!facowana 
prze.z Komi<tet Aintyamerykań~iej Działahrtości 
ustawa o ,,kontroli crnałalnoś<:i wywrotowej", 
Móra ma zostać prae<lłożona Kongresowi w 
tym tygodl!liu, jest uderzająco podobna do po
czątkowych dekretów hitlerowskich, które 
atan-0wić miały wstęp do podboju świata." 

„Celem ustawy jes•t ustalenie fas.zys•tow-· 

KUPON Nr4 
na ZABAWĘ LUDOWĄ w dniu 
9 maja br. w JULIANOWIE p. t. 

„Głos 

- swoim Czytelnikom" 

BELGRAP (PAP) -. Na Wl!l.iosek premiera! b':1 - Zujowk:za i ze stalllOIW1i~miniJSltra l~~: 
Ti tu prezydium Zgromadzenia Ludowego Ju- kiego przemysłu - Hebranga. N~ c.zele, man 

' „ . • . • sterstwa ~arb'll stanął Radosławie-z., -ias lek· 
gosł.awu zwolniło ze 5,taJnowis!ka m11n.isillra slkar- kie90 pnzemysłu - Z!aiticz. 

205 e g z e k u c j i w G r e c j i 
w ciągu 24 godzin 

demokracji, że szuka marionetkowego prezy
denta, który zgodziłby się na popierCllliie dyk· 
tatu.ry klerykalnej. 

NAvainti" ;pisLe w zwiąrzlkJU z tym: ,,Jaki jes<t 
ce~ manewru ciu;ześcljaństk~ej demoikiracji, 
zmierzającego do odsun~ęcia de Nk"Oli od jpT&· 

zyderutl.li.ry? Postaramy Slię to w kilik11.1 sdowa<:h 
wytł1WD1aczyć. My ptraginiemy pcrezydenta, kt.ó
ryby st.al na &traliy konsty!Jucji przeciwko bez.
prawiµ klerykalnemu. De Nicola jest w/a.śnie 
takim człowiekiem. Już poprzednio praedw· 
siawił się on nadlużyciom i służals>bvru pa,rtii 

RZYM (IPAP) - Agencja Elefteri Bllada ko· I PARYŻ (PAP) - Egrzelkuc}a deanok.raityc:z- rządtzą-cej, odmawiając podpisania telegramu 
munilk.u. _ie. że reżim atet'15iki dorpuści<! . się nowej I nyah zakładil;Jików greokkh spotkała &ię z po- dziękczynnego do prezydenta Trumana z oka· 
?Jb.ro<lm, wyda3ąc rozkacz egzeJrn,c;31 dalsz~h t~iellliiem prasy paryskiej. Humaruite" pod· zji wprowadzenia w życie planu Marshalla, 
32-<:h b .. c.złoruków ruchu <>p.o~, ~tórzy. zn.aj- kreśla, że Tsaldaris mógł po~ziąć tę decyzję oraz przeciwstawi<1jąc się usunięciu funkc1'0-
dowah słę od trzech lat w w1ęz1eauu ateru;k1m. . . . . . . . · w ·tein SipOsób, Ucząc masowe egzekucje 152 Jedyme • w po·ro~um1~nl'U z ~OJ~ową m1s3ą narius.zy demokra,tycznych, a w końcu doma· 
pat.riotów greckich oraz rozstrzelanie 2l in- am-eryikanll<ką. Dzne.nn.iill: zauwaz.a., ze wallka lu· gając się w razie ponownego wyboiru na pre• 

d k' · t il · d 1Jk,i zydenta dymisji obecnego rządu. 
nych osób w mieście, Lamia, w ciągu 24 g<>dzin u girec .1ego J•e6 an~ o91czna o wa•. ' pro- Tego pragnie włC18nie uni:knąć de G""""'rl. 
lfość r-0zrsbrzeloo~h przez monarch.o • fClJSzy· wadzone] ;pm.ez Francję z fa5zys.to'Wl6klim oku- .....,.-
stowskie plutony egzekucyjne wynosJ 205 pantem. W chwili bowiem, gdY'bY ro:z:po<:zą.ł konsul1ta<:j~ 
osób. nad &tiworz:eniem no'W1e9'0 rządu, sa.ragatowcy 

„F.ranc T1reur" pisze: „Swi:at cywi!izaw=y domaga·lfoy si~ więcej, aniiżeili prrz;ywódca 
Radio Wol!Ilej Grecji zwróciło się z apelem nie może tolerować tych mC1JSowych egzekucji, chrześcijańskiej demoikracjd chce im ofiaro· 

M ''!rodu greckiego i światowej orpin.ii o pod- jeśJ/ nie chce być ich wspólnikiem. Inaczej wać. Dlćlllego de Ga&pe•ri pragnie jedynie nie· 
jęcie zbiorowej akcji celem niedopuszozenia demokratyo.zna Ameryka i cnotliwa Anglia po- istotnych zmian ministerialnych i chce mieć 
do dalszych, masowych egzekucji jeńców po- winny ogłosić, że Hitler miał słuszn.ość J i~ j.ak najmniej samodzie!!Ilego prezydenta reipu
lityoznych, znajdujących się w greckich wię· zbrodnie hitlerowców były aktem sprawiedl1- bliki". . 

dowy p.rzedy<Skuituje j;wtro propozycje komulll.i-
zieniach rządowych. wości". I W międy<:zasie front demokraityCZ1I10 • liU-

-------- stów, !c,tórzy uważają. Iż posł-0wie frontu nie 

NIEDZIELA 
powinnJ wziąć udziału w posiedzeniu parla-

na terenie parku w JULIANOWIE mentu, na którym doko.n.a się wybo.ru preizy-

9 
denta republiki. Dz.i.siejlsa:a „Ulllita", za.prze. 

NIEDZIELA 
-9 odbądzle alą czając roznym głosom prasy rerukcyjnej 

maja 1948r. WIELKA CAŁODZIENNA maJ
•a 1948 r. 5•twierdza, iż proipo.zycja powyższa, która zo· 

stanie jeszcze zresa:tą przedyslkutoiWll!lJ.a p~ez 
fironit demokratycrzino • rudowy, ma na celu 
wysunięcie wobec narodu wł-OS-kiego zastrze· 
żen co do ważności wyborów w dniu 18-go 
kwietnia. 

pod hasleni uGLOS 

HUMOR! RADOSC! WESELE! 

10 ORKIESTR przygrywać będzie do tańca! 

Występy artystyczne ulubieńców publiczno
ści z Hanką Bielicką, Adolfem Dymszą. Tolą 
Czajkowską, Stefcią Górską, Karolem Hanu
sz:em. Karolem Koszelą, Franciszką Leszczyń
ską, Zygmuntem Łuczakiem, Michałem Sta
skim i Zofią Sykulską. 

Zbiorowe recytacje w wykonaniu artystów 
Teatru W. P.f 

s H'OIH cz11-.- ELNl"O!H 0 

Czarodziejskie sztuki mistrza Raml1anłl 

Mecz bokserski „ZRYW-WŁOKNIARZE"t 

Popisy gimnastyczne i walki zapaśnicze! 

Występy artystów śwłetłlcowycb l kapela 
dzieci z Moszczenicy! 

Tańce akrobatyczne! 

Tanie i obficie zaopatnone bufety PSS 

Specjalne zabawy dfa dziatwy 
pod kierunkiem wykwafilikowanycb opieku
nek! 

„„„.,„„„lłlrtnnntUIUlłlUUUUlłłlłllłłłłHUłłlłlłUłlłłfUłłlfłłUłllłtłłllllllllłlllUUlllU lllllłlłlllłlHłlłllllHUllłlllUn111łllftlllUIUn•uh11111u111'tt111111111u1un1n1n1M 

Wstęp za biletaml: normalnymi - w cenie 150 zł; ulgowymi, dla członków Zw Zawodo
wych - 100 zł; ulgowymi dla stalych Czytelników „Głosu" ł Ich rodzin (za okazaniem 

5 kuponów, zamlf!SZC'zan:vcb kolejno w „Głosie") - 20 zł. 

Mobilizacja Arabów palestyńskich 
LONDYN (iP AP) - , Age!I!Cju Reutera donos! 

z Damaszku, że Liga Arahs.ka wezwała ws2ys<t
kich męicz;yz,n l uchodżców z Palestyny w wie. 
ku 18-50 lat do natychmiastowego zar.ejestro· 
wania się. Mają oni odbyć ćwic.zienia wojsko· 
we, po czym będą przyd:zieleini do armii arab~ 
sklej w Pćl'lestynie. Podobne wezwalllie ogło
szono również w Libanie. 

I Na naradzie przywódców a.rabskich w Da· 
I maszku. miano omawiać ·amerykańsiką propo
: zycję, aby Wielka Brytania sprawowalo man-

dat w Palestynie po 15 maja. 
JEROZOLIMA (PAP) - Jak donosi Agen

cja Żydowska, żobnierze ba-ytyjsc~ ktMym to
warzyszyli również oficerowie, ogrrabiU w :koń 
cu ub. tygod!Ilia mies'llkanie genernln.ego ko!Il· 
sula Holandii w Jerozolimie - Nederbrachta. 
Konsul holenderSlk.I potwierdził fakt okradze
nia go, pr:zy .CZY'lll z..agiraibione przedmioty zwró 
cono mu po jego Lrvterwencji u wyż.szych b.rv· 
tyj&kkh władz we }6.kowvcb. 



Str. ! Nr 12S 

etr s francuskie ściga· ą zbrodniarzy wojennych 
„ 

nie Stra k prac 11 
w l'aryiu 

niści sędziowie op11ścali Najwyższy ·rry unał we Francji - na znak 
protestu przeciw postępowaniu SQ ów wobec kollaboracjon·stó 

PARYŻ (PAP) - W s~tym dniu strajku mc>o 
tormczych metra sytiuacja nie u.legła zmiain.fe. 

Pnedsta wiciele CGT pod!k.reślili w swycll 
wystąpieniach konieczność obrony całości In· 
tere6ÓW .personelu metra, a n.ie interesów pew· 
nej kategorii pracowników. 

PARYŻ (PAP) - Zgromadzenie Narodowe 
wybrało drugim wiceprzewodniczącym najwyż
&zego trybunału radykała Faure, a zastępcą 
- deputowanego Theeten T: PRL. Jak wiado
mo, przewodniczącym Trybunału został uprze
d.nio ponownie wybrany socjalista Nogueres, 
a pierwszym wiceprzewodniczącym - de~uto
wany z MRP - Guerin. Do,tych<"zasowy wice
przewodn iczący Trybunału - komunista Krle-

ze 
do 

• I 
prezy 

u 

gel-Valrimont, nie został ponownie obrany. 
W zwią1-ku z decyzją Zg,romadzenia, pozba

wiaj4cą najhczniejsz11 grupę paralmentamą 
stanowiS1ka Wiceprzewodniczącego Trybunału, 
Jacques Duclos w imieniu grupy Partii Komu
nistycznej wystosował lisi do przewodniczące
go Zgromadzenia, Herriota, donoszący o dymi
sji wszystkich sędziów komunistycznych Na/
wyższego Trybunału. 

oru 
ne 

„ Większość Zgromadzenia - czytamy w U
ście - usuwając depuwwanego komunistycz
nego ze 11tanowiska wiceprzewodniczącego 
Trybunału, wywołała wrażenie, te słucha na
kazów zdrajcy, Xavier Va//ala. W ten sposób 
pragrue się zmusić do mllczenJa deputowaTVfCh 
wiernych programowi Rady Krajowe/ Ruchu 
Oporu i woli narodu, zawsze manifestujących 
swoje zamiary słusznego ukarania tych, którzy 
zdradzili Francję I paktowali z Hitlerem". 

e z ow n e 
KRAKÓW (PAP) - Na pole<:en1e prokura· 

tora Sądu Okręgowego arnsz.towana została 
Helena Laryssa Domańska, używająca pseudo
nilJUl Wielgorr,asowa. Doma.ńska w okresie 
okupacji była współpracowniczką gadzinowej 
prasy, wydawanej przez Niemców. 

Przypomina się, że na 107 spraw zdrajców, 
rozpatrywanych przez Trybuna/, orzeczono tyl
ko 40 wyroków skazujących, w tym 16 wyro
ków śmierci J 24 wyroki więzienia. Jedynie 3 
wyroki śmierci zostały wykonane. Komun/
styczni członkowie Trybunalu protestowali 

PRAGA (PAP) - W trzecią rocznicę po- mięć wszystkich bohaterów I offar czeskiego gwałtownie przeciwko Jagodnym wyrokom na 
W5tania prd.5k1ego, kierownictwo czechosło- powstania, którzy przyczyni/i się walnie do zdrajców ,opuszczając częstokroć aclę sądową 
wack1ego ruchu oporu :z. okres.u okupacji hit- osiągnięcia zwycięstwa. I podcza.s odczytywania sentencji wyroków. 

Wystawa po ska w Waszyngton·e 
Wasa:yngton (PAP) - Dnia 5 bm. otwu!B 

została w Waszyngtonie w salonach jednego 
z najpoważniejszych kJubów, „United Nat!ona 
Club", wystawa prac malany polskich . 

lerows.kiej praesłało na ręce prezyde11ta Booe- -------------------------...;....;.. _____ ...;_...;. ____ _ 
sza depesa:ę, w .kitórej wyraża przekoname, że 
narody czski I słowacki będą stały zawsze na 
straży zdobyczy, osiągniętych po wydarzeniach 
Jutowych, o które walczyli również powstań
cy czescy. 

W odpowledz.I prezydent Benesz stwierdzi/, 
:te wespół z członkami b. ruchu oporu cze/ pa• 

;, 
' 

s 
MOSKWA (PAP) - V 36-tą rocznicę uka

zania się pierws:z.ego numeru „Prawdy", w pra
&le radrziecki-ej zamieszczono artykuły, poświę

cone działalności 1 zadaniom tej prasy. 

„Prawda" podkreśla, że prasa radziecka oc!
grywa olbrzymią rolę w dziele mobilizacji na
rodów ZSRR do walki o urzeczywistnienie 5-
l&tniego planu w ciągu 4 lat. Dziennik W5ka
iuje na wielkie udania prasy w dzie<l2imie 
organizacji współzawodnictwa socjalistyczne
go, budzenia twórczej e'!lergil l inicjatywy mas 
pracujących. 

„I'Zwiestia" z.a.macza, te prasa radrziecka nie 
byłaby w stanie spełnić swych zadań, jeśliby 
nie stosowała śmiałej krytyki wobec wszys•t
ki!ego, co stoi na przeszkod'Zie zwycięskiemu 
pochodowi społeczeństwa l!ocjalistycznego. 
Dziennik zw;raca uwagę na zasadniczą różnicę 
lst.nie}ącq pomiędzy rok/amantem prasy w pań
stwach kapitalistycznych a dziennikami ra
dzieckimi, służącymi Istotnie sprawie pokoju, 
demokracji I aocjalizmu. 

Prze<l 36 latr pierwszy numer „Prawdy" 
u.Je.a.zał się w nakładzie kilkudziesięciu tysięcy 
egzemplarzy, obecnie dzienny nakład central
nych, obwodowych I rejonowych dzienników 
I cza~plsm przewyższa 27 milionów egzempla
rzy. Sprawdzianem :rzec:z.ywiście ludowego 
charakteru prasy radzie<:kiej jest związana 
z ni4 wielomilionowa armia korespQndentów 
robotniczych I chłopskich. 

Gdy wszyscy opuścili gabinet, s żołnierze 
sprzątnęli trupa Hcinza, zasypując piaskiem 
ślady krwi na podłodze, Rummel z westchnie
niem ulgi zapalił grube cygaro. Usiadł na 
kanapie i puszczając aromatyczne kłęby nie
bieskiego dymu, zupe!nie spokojnym tonem 
zwrócił się do wciąż milczącego Jakowlewa. 

- Specjalnie was zatrzymnłem, majorze! 
Dotychczas nie były dla mnie jasne pewne 
szczegóły, związane z ostatnimi wydarzenia
mi. Chciałem właśnie was o to zapytać. Przec! 
sięwziąłem już na whrną rękę szereg kro
ków, ale tym niemniej pragnę z wami omó
wić niektóre sprawy. Jasne jest obecnie, kto 
jest właściwym sprawcą tych wszystkich nie
samowitych okropności, które ostatnio działy 
się na terenie Naftogradu. 

- Tak, to jest absolutnie jasne, panie ober 
sturmbahnfuhrerzel - ostrożnie wtrącił do 
rozmowy Jakowlew, nie rozumiejąc jeszcze 
dobrze o co właściwie Rummlowi w tej chwili 
chodzi. Postanowił w duchu jak najmmej mó
wić, aby nie zdradzić się jakimś nieostroż
nym słowem lub odezwan' ·m się. Czul; iż 
grunt wciąż mu się jeszcze pali pod nogami 

- Ale jednak, nie zmniejsza to wszystko 
I pewnej niewątpliwej waszej winy, maior7.e! 
- ciągnął dalej Rummel, ze smakiem paląc 
swe cygaro. - O tym właśnie chcę z wami· 
poważnie pogadać. - i okrągłe oczy grube
go sturmbahnfUhrera znaczaco stiojrzaly na 
majora. 

• rn1c rytyjscy st ze 
rzed zaku m1 im erializm amery ańs iego 

LONDYN (PAP) - Przewod.niczący Związ
ku Zawodowego Górników w Południowej Wa
lii, Alf Davies, oświadczył w przemów'.eniu 
wygłoszonym z okazji otwarcia konferencjd 
Rady Zw. Zilwodowego Górników na okręg 
Południowej Walii, że „zakusy Imperializmu 

amerykańskiego zahamowoola wyrazu woli Ju
dowej w szeregu pa.ństw europejskich muazą 
wzbudzać poważne zaniepokojenie w.śród 
członków Związków Zawodowych." 

Davies dodał, że zamiar objęcJa Hjszpalłii 
generała Franco planem Marshalla powinien 
być ostrzeżeniem przed celami, do jak.kh idą-• • źajq Stany Zjednoczone . ee J „o ile wielki kapitał amerY'k.ańskl :uim.!erza 
w pańsitwach marshall.owskich powołać do ży-
cia rządy, które pozwoliłyby na przeniknięcie 
wplywów ameryk#ńskich do przemysłu oraz Prasa moskiewska wskazuje również na 

olbrzymi wzrost całok5ztałtu działalnoś.ci wy
dawn!C'Zej ZSRR. Na pólkach ks1ęgarskich uka
zały się dotychczas miliony k.5iqżek różnej tre
ści o nakładzie ponad 11 miliardów 300 milio
nów egzemplarzy. Jest to sześć razy więcej, 
aniżeli wydano w ·carskiej Rosji w okresie 30 
ostatnich lat jej istnienia. 

o z 

na kontrolę tego przemysłu przez Stany Zjed
noczone, to należy przeciwstawić aię temu". 

Davies domagał się w swym przemówieruu 
W?.nowieriia pertraktacji handlowych 1 poli
t cznych ze Zwią'Z.kiem Radzieckim, oraz no
w mi demokracjami w Srodkowej J Wschod-
niej Euro.pie. 

bańs 
in er encje Tryg e le 

Wystawa zorganizowana zo<Stała ~ramlem 
ambasady R.P. W otwarciu wystawy wzięl1 
udz.iał prze<ls.tawiciele życia arty&tycmego 
stolicy USA. 

W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

• 

BELGRAD (PAP) - R.rząd albański pne- tykę Alb<'lllli, nota stw!erd:za w za.kuftczeniu: 
s~al gener~lrnelillU s.ekre~a.=wi ~NZ, Tryg~e „Postępowanie rządu ateftsklego wobec 1Jąsied
L1e, .odipo~1e<lź na Jego mterwenc}ę w &prawie nich krajów w najmniejszym atopnlu nie prr:y-

MWl~~a ~~~~~~unk~~~~;~z~y~n~~~s~ię~~~~n;~~J;~~an~i;a~d~o~b~r;o~s~~:J:~:k:1:~::s:~:-r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ tyc7lllych pom1ędlzy Albanią a Gre<:ją. sunków pomiędzy n.im! a Grec/ci'' 
Rząd albański wskazuje n.a brak dobrej WOf. • 

li ze strony reżidI!u ateńskiego w kiemruku rf
alizacji ulecenia ONZ nawiązania dobrosą
sied'Zkich, nonnahiych stosunków dyploma
tycznych. Nie bacząc bowiem na uchwałę 
ONZ, Grecja w dalszym ciągu o~si się do 
Albanii jak gdyby pozostawala z nią n« sto
pie wojennej. 
Swiadczą o tym: 1) stałe naruszanle Jnte

gralności i suwerennoścJ granic Albanii; 2) 
nieuzasadnione pretensje terytorialne pod 
adresem Albanii; 3) wroqa wobec Albanii kam 
pania prasowa I radiowa. 

Podkreśliwsczy całkowicie pokojową po!i-

'i2 

- Rozumiem dobrze, że, słusznie p11n mó
wi, zawiniłem również! - odpowied:z.iał ostroi 
nie i wymijająco major. - zdaję sobie spra
wę, iż niezupełnie jestem w porządku„. 

- Rozumujecie słusznie i logicznie, Lau
nitz! I to mnie bardzo cieszy, - uśmiechnął 
się Rummel, - chciałem wam powiedzieć, że 
niedość energicznie pilnowaliście tego łotra 
Heinza! Jednak, nie będę wyciągał z tego 
jakichkolwiek konsekwencji. Nie chcę was 
martwić! Jesteście dobrym oficerem i zro
bicie niezłą karierę, mój drogi! Macie wszel
kie dane ku temu! Nie chcę łamać waszej 
kariery z powodu drobnych niedociągnięć -
Rummel z wyraźnym :z.adowoleniem poklepał 
Launitza po ramieniu 

- Dzir'cuję za słowa uznania, panie ober
„i urmbahnfuhrerze - odpowiedział prostując 
się Jakowlew I mimo woli uśmiechnął się . ..-
Postaram się nie zawieść pokładanych we 
mnie nadziei, panie von Rummell 

Ale Rummel nie odpowid'ljąc no:i te sło
wa, nagle spoważniał i :z.apytał Jakowlewa: 

- W jakiej sytuacji obecn;e :z.najduje się 
Scherwitz? Przed w11sz. · 1 przvbvciPm otrzy
małem wiadomość. że generał udał się z wa
mi na inspekcję. Podczas waszej nieobe>cnoś
ci ci przeklęci partyzanci zorganizowali na
pad na komendanturę. Udało nam się pręd
ko opanować sytuację. Tym nif' mn'ei jed
nak, dopiero wasze przybycie do mnie l listy 

Ko g es ult!lr 
BERLIN (PAP) - Z oka'lljd. 130-ej rocmicy 

urodrzin Karola Mark&a rozpoozęly się w gma
chu opery państwowej w Berlinie obrady ko'"l
gresu ctla spraw kultJury, zwołanego z inicjaty
wy Socjalistycznej Pa.rtii Jedności. Na kongree 
przybyli licmi przeds,tawiciele tycia intelek
tualnego ze ws:z.ystkich ~tref Niemiec oraz kil
kunastu gości zagraniC'Zllyoh. Władze rad-ziec
kie reprezentowali oficerowie admini6tracj1 

od Scherwitza, które doręczyliście mi upew
niają nas w tym, że Scherwit:z.owi nic złego 
się nie stało . Dziwi mnie jednak, że dotych
czas jeszcze nie skomunikował się osobiście 
ze mną i nie podał ściśle miejsca gdzie się 
obecnie znajduje. Jakieś dwadzieścia minut 
temu miałem telefon :z.e sztabu armil. Pyta
no o Scherwitza. Mieliśmy tu ważniejsze spra 
wy do załatwienia. Myślałem, że fakt wa
szego przybycia jest już dowodem tego, lż 
Scherwitzowi nic złego się nie stało. Teraz 
pytam was, gdzie się znajduje ienerał I dla
czego dotychczas nie daje znaku życia? - l 
Rummel uważnie popatrzył na spokojną i sta 
nowczą twarz majora. 

Jakowlew poc:z.uł, że następuje decydująca 
· 1wila. Czy tylko Andrzej dobrze zrozumiał 

ydane pr7~z n;""o ro7kazy? Czy uda mu 
n'l czas spełnić owe rozkazy? Od punkt11-

1ne~o wyko'"'nifl tych t"ozkaz'-w zaleźało 
- ..... ~1<- nip t~~l1;""1') żi·ri~ ir~0 ~1m(°)rrn. c.le ; nr?.e

n~nwar17oni1> jt>c7r7e ważni„1szvch planów„„ 
Wszystkie te myśll błyskawicznie przebiegły 
1rzez J?łowę Jakowlewa, który czując na so
bie świdrujące spojrzenie Rummla zaczął wy
jaśniać powolnym i spoko.inym głosem: 

- Generała Scherwitza zostawiłem na jed 
nym z oddalonych punktów inspekcyjnych, po 
zbawionych połączenia telefonicznego. Prze
żyliśmy :z. generałem dość ciężkie chwile, gdyż 
w drodze partyzanci napadli również i na 
nas. Odparliśmy napad z łatwością. Tym n.ie 
mniej, generał musiał zostawić swego adiu
tanta na tym punkcie. Udało nam się zdobyć 
u jednego z zabitych partyzantów dok'umen
ty, świadczące niezbicie o tym. że Kurt Heinz 
był na usłul(ach wywiadu partyzanckiego. Ge 
nera! zrozumiał, iż wiadnmo~ci, które Heinz 
dostarczał partyzantom oraz dowództwu ra
dzieckiemu mogły zai<rafać w pierwszym rzę 
dzie najdalej wysuni~t)lhi punktom naszej 
')brony. Z tego powodu gPneral zdecydował 
s'ę nie ori 0 rvwać swo'„; int<o„kcji k'e'uiąc, 
się przede wszystkim do tych najbardziej od-

w cz 
wojskowej 1 kierownikiem wydziału Inform • 
ej!, płk. Tu1panowem na czele. Obrano pr~· 
dium kongresu, w &kład którego weszli obaj 
przewodniczący FED, Pieck 1 Grotewohl, ma· 
ny teoretyk literatury marksisto-w&kiej prof. 
Lukacs z Węgier:duńs.kl pisarz robotniczy AEJ.. 
derson-Nexo, prof. dr Lieb ze Szwajcarii, r&
daktor naczelny paryskiej „Humanite" - Co· 
gniot, prof. ór Brugsch :z. Berlina i inni. 

dalonych punktów, żeby móc odpowiednio je 
przetasować, krzyżując w ten sposób plany 
przeciwnika. Bojąc się. że napad na komen
danturę, o którym słyszeliśmy w drodze, mo
że w jakimś stopniu przyczynić się do opóź
nienia zamierzonej kontrofensywy generał 
von Scherwitz natychmiast wysłał mnie do 
pana, panie Rummel. Jednocześnie generało
wi chodziło o to aby jak nairpręd'Zej był 
schwytany i unieszkodliwiony Hetnz. Pisząc 
listy do pana, generał podkreślił, Iż będzie 
z powrotPm najpóźniej d-zlś wie<:'lÓr, lecz 'Praw 
dopodobnie przed wieczorem nie uda mu si 
połaczyć telefonicznie ani z dowództwem, ani 
:z. psnem. panie obersturmbahnfuhrerzel 

- Dziwne! Bardzo dziwne! - wycedzll 
prze7. zęby Rummel, nie przestając uważnie 
obserwować twarzy mówiącego doń Launitza. 
- Czyżby ii:enerał nie mógł wysłać zamiast 
was kogoś z młodszych oficerów, aby powia
domić 0 tym wszystkim? Czy Istotnie tak 
trudne byłobv połaczenie telefoniczne? Prze
cież zdążając do tych oddalonych punktów na 
szej obrony, zahaczaliście również i o miejsca, 
gdzie 0 telefon niewątpliwie jest dość łatwo? 
- i ocz:v Rummla pr:z.eszyły badawczym wzro 
kiem majora. l 

- Zresztą, niezupełnie rozumiem. dlaczego 
Scherwitz nie mógł mi o tym napisać sam? 
- z pewnym wahaniem w głosie ciągnął Rum 
mel, ' ciąż nie &puszcza ją<: oka -ze spokojnej 
twarzy Launttza. - wszak napad partyzantów 
na komendanturę, o którym słyszeliście, jak 
twierd:z.icie, - to nie drobnostka... D:z.iwne 
i niezbyt zrozumiałe dla mnie rzeczy ... Uwa
żalem zaw5ze Scherwitza za bardzo wytraw
nego i zdolnego nawskroś bojowego generała. 
Nie posądzałem go. aby mógł postąpić tak, po 
wiedzmy delikatnie oo młodzieńczemu ... 

CD. c. n.} 
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Polska zrobiła ogromu krok naprzód 
slwierd aj~ przedstawiciele Poloni· 
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U IV AGA, PEPEROWCY SEKRETARZE 
K()t. ORAZ KOl\llTETOW DZIELNICY 
SRóD~lIEśCIE! 

Dziś, dnia 7 b. m. o godz. 17-tej odbędzie 
s!ę zebranie wszystkich sekretarzy kół i ko
mitetów dzielnicy Sródmieśc:e. Na porządku 
dziennvm spral'\'Y bardzo ważne. Stawiennic
two obowiązkowe. 

WSPOLNE ZEBRANIA PPR i PPS: 
\VI-MA 
Dziś, o godz. 14-tej odbędą się zebranla kół 

PPR l PPS - przędzalni amerykańskiej, ogip
skie;! oraz skręcalni, dublarni, motalni i prze
wijalni - zmiany I - o godz. 16,30. O godz. 
16,30 - Straż Przemysłowa, Pożarna t Ob. 
Pracy. 

merykań k·e; 

DZIS, ODBĘDĄ SIĘ ZEBRANIA KOŁ PPR 
W NASTĘPUJĄCYCH FABRYKACH i IN· 
STYTUCJACH: 

Co uslqsz DJq przez radio 

DZIELNICA GORNA 
PZPB Nr 17 (d. Stolarow) tkalnia i przę

dzalnia - zm. II - o godz. 13,30. PZPB Nr 7 
- dniówka i biuro - o godz. 13,30. 

DZIELNICA RUDA 

PZPB w Rudzie (Centrala) ruch - o godz. 
16-tej, oddział III - o godz. 13-tej, odprawa 
dziesiętników, Koło terenowe - o godz. 
17-tej, Fabryka tektury „Ruda." •--o godz. 
13-tej. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA 
Urząd Wojew„ Wydział Ogólny i firma 

„Seidenwurm" - o godz. 15,30, Gutman -
koło Nr 1 - o godz. 13,30, Centralny Mag. 
MO i Fabryka Nr 36 - oddział 6 - o godz. 
16-tej, Dom Młodzieżowy i Galant. Skó
rzana - o godz. 17-tej, Fabryka Nr SS - od
dział Nr 2 - o godz. 14-tej. 

DZIELNICA BAŁUTY 
PZPJG Nr 8 (tkalnia) - o godz. 14-tej, Od· 

prawa sekretarzy kół dzielnicy - o godz. 
17-tej. 

UWAGA! SLUCHACZE VI PARTYJNEGO 
KURSU DZIELNICOWEGO GRUP B 

12.04 Dziennik. 12.25 Pleśni kompm:y''>rów 
francuskich. 12.50 (Ł) Interludium ~ płyt. 13.01 
„Odbudowa wsi''. 13.05 „Z naszych stron". 
13.40 Audycja Ministerstwa Oświaty. 14 OO 
„Uwertury i fantazje operowe" (pły:y). 14 30 
„Młodociane polonezy Chopina". 14.50 (Ł) 
Audycja słowno-muzyczna p. t. „Cztery pol
skie gwiazdy". 15.10 (Ł) Felieton litaracki M. 
Piechala p. t. „Turgeniew - pisarz epoki prze 
łomu". 15.20 (Ł) Chwila muzyki. 15 23 (Ł) 
Wiadomości sportowe. 15.30 (Ł) Chwil„ mu
zyki. 15.33 (Ł) Wiadomości lokalne. 15:H (Ł) 
Muzyka rozrywkowa (płyty). 16.QO Dzlennik. 
16.25 „W walce o zdrowie". 16.30 Aud·1cja dla 
chorych. 16.45 „W obronie ginący-:h modrze
wi'', 17.00 Koncert dla przodownl;ców świata 
pracy. 17.45 RUL - „Marks i Engels a sprawa 
polska" wykład Dr. J . Sieradzkiego. te.oo IŁ) 
„Mozaika muzyczna". 18.45 „Zaklęty c\<vór" . 
!2Jl5 „Nowy numer „Żołnierza pl"),;Jdego" 
111tUJ•UlflllllłłllllUlfllll111111Ulllłfllllłllllłllllllłlllłlllłl1łUlłlllll111111UI„ 
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19.15 Audycja umuzykalniająca. 21.3!J „Z ty
cia Rumunii". 22.00 Muzyka tanecz,1a. 22.45 
(Ł) Koncert ży-:eeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omów;e
nie programu lok. na jutro. 23.00 Ostatnie W.a 
domości. 23.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. 11). 
23.59 (Ł) Zakończenie audycjl i Hyro'l. 

Zaofiaro raev ZGUBIONO książecz
:.::._..:....;.:_______ kę Ubezpieczalni Spo-
POTRZEBN A uczciwa łecznej, Adamiak Jan, 
pomoc domowa, Gdań Mielczarskiego 21. 
ska 14-6. 2980-g 2973-g 
ODSTĄ~IĘ szafkę. z I ZGUBIONO ksi żecz-
gazetam1, Daszyńskie- ą 

35 
m 

14 2976_ kę, wydaną przez Iz-
go · · g bę Rzemieślniczą w 
Kupn - Sprzedaż t,odzl. Krell N uchem, 

Narutowicza 29. 
HURTOWNIA pończo-1 2972-g 

sznlczo-galanteryjna 
J . Century i S-ka, ZGUBIONO dwie le-

Łódź, Piotrkowska 46, gitymac.ie tramwajo
tel. 176-08. 2198k I we,_ Zakrzewska Ja
PILKI NOŻNE - siat I dWlga, Czysta 24. 
kówkl - koszykówki j 2974-g 
- siatki dostarcza Dl ZGUBIONO dwie le
Sp. Switezianka Łódź I gitymacie tramwajo-
Piotrkowska 83. · . • 

1895_k · we, Stęp1en Bronisła-
wa, Borsucza 3 

REWELACYJNY KONCERT 
FILHARMONII LODZKIEJ 

!r. " 

W programie najbliższego koncertu sym
fonicznego, dnia 14 maja b. r„ znajdują sit: 
dwa utwory kompozytorów amerykańskich: 
Błękitna Rapsodia Gershwina, utwór, który 
zapoczątkował poniekąd noWY, „amerykań
ski'' styl w muzyce symfonicznej przez wpro
wadzenie pierwiastków jazzowych; dzieło to 
będzie w Łodzi wykonane po raz pierwszy. 
Drugi punkt programu stanowi Suita Sym
foniczna na orkiestrę smyczkową sławnej 
kompozytorki amerykańskiej Marion Bauer. 
Suita ta, nie była jeszcze nigdzie wykonywa
na. Oprócz tych nowości, usłyszymy Symfonię 
g-moll Mozarta oraz Kaprys hiszpański Rim
skij-Korsakowa. Orkiestrę poprowadzi sław
ny kapelmistrz amerykański Franco Autort, 
solistką będzie znana pianistka polska Ligia 
Bereżyńska. Ze względu na ciekawy pro
gram jak 1 osoby głównych wykonawców, 
koncert ten wzbudzi zapewne żywe zail)tere
sowanie publiczności łódzkiej. Bilety do na
bycia w kasie kina „Bałtyk'„ Narutowicza 20. 

TE TR~ 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codZ'iennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Teatr Kukiełek RTPD, Nawrot 27 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe p. t.: Dr DOOLITTLE 
W AFRYCE"', codziennie widowisko dla dzie
ci szkół powszechnych. · 

KINA 
ADRIA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Pirogow", godz. 17, 18, 21; w 

nledz. 15. 
BAJKA - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 10, goąz. 12, 13, 14, 15; w nledz 
12, 13. 

GDYNIA - „Dwaj panowie F", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Pod dachami Paryża'', godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap" (ostatnie dni), 
godz. I&, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

MUZA - „Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
w niedz. 16. 

Komitet Łódzki - Wydział Propagandy -
zawiadamia, że dziś, w piątek, 1 maja br. o 
godz. 17-tej odbędzie się seminarium z tema
tu: "PPR - partia marksistowska, partia no
wego typu" i kolejny wykład n.t.: Nowa rola 
Związków Zawodowych". 

Zagubione dokumenty 2979-g 
. ZGUBIONO palców- PRZEDWTOSNIE - „Guwernantka", godz. 

16, 18 ,~0. 21; w nledz. 14,30. poszukują od zaraz 

Wykładają w Dzielnicach: Bałuty - tow. 
ROBOTNIK - „Wśród ludzi'', godz. 17, 19. 

21; w niedz. 15. Flatan: Staromle.iska - tow. Hager; Sród
mieścle - tow. Wołkowicz; Sródmleścle-Pra
we - tow. Strug; Sródmieście-Lewe - tow. 
Zawistowska; Górna - tow. Cyrański; Gór
na-Prawa - tow. Alpern; Górna-Lewa -
tow. Madaliński; Ruda Pabianicka - tow. 
Cupryn. 

DO PRZĘDZY ZGRZEBNEJ 

ZGUBIO?~O ksiązecz- , kę, orzeczenie Sądu 
kę Ubezpieczalni ~po- Okręgowego na roz
łecznej, Czarnecki Zy wód Nicińska Aniela 
gmunt, Gdańska 97. I Wię~kowskiego 22. ' 

I 2975-g 2977-g 
ZGUBIONO kartę re-

i patriacyjną, wniosek CZYTAJCIE 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20.30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w nledz. 14,30. ~ 

Zgłoszenia w Centrali, ul 6-go sier- ~ 
-J 

pnia 58, w Wydziale Personalnym. ;:;. 

rehabilitacyjny, Noj-

man Henryk, Mielczar "'łos Robntn1"czv 
,...::::NTRAJ,.A ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZ"FGO 

Łódź, Więckowskiego 33 

poszukuje natychmiast: 

1 KIEROWNIKA Oddziału organizacji handlu obezna
nego z przepisami Min. Przemysłu i Handlu 

3 REFE ENTóW SPRZEDAŻY 
3 MASZYNISTKI ze znajomością korespondencji 

\

Warunki do omówienia. Zgłoszenia do Działu Personalnego 
Centrali z życiorysem, podaniem i zaświadczeniem po
orzednie ,o miejsca pracy. q

966
k 

sklego 31. 2979-g „Il u ,, 

ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pa óstwowYch w Łodzi - Wydział 
r .·ogowy, ogłasza przetarg nierig ranłczony na malowanie stalo
wych konstrukc,j ł mostów wagi ogólnej około 2.500 ton. 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrek
cji, dnia 20 maja 1948 r. o godzin le 10-tej. 

Wadium w wysokości 1 procent ceny kosztorysowej, należy 
wpłacić przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej; kwit dołączyć do 
oferty. 

I 
Slepy kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie Informa

cje otrzymać można w Wydzlal e Drogowym w Dyrekcji, pokój 
Nr 348. 
2965-k , WYDZIAŁ DROGOWY 

STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 12,15. 

SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w nledz. 13 

TATRY - „Dziewczę z Północy"', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16,15, 
18,45, 21,15; w niedz. 13,45. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu'', 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz. 
15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol
ska-Czechosłowacja. 

WOLNOSC - „Dusze Czarnych'' godz. 17, 19, 
20,30; w nledz. 14,30. 

ZAĆHĘTA - ,,Historia jednego !raka", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w ł.Mzl. Komlt et Redakcyjny. Red ! Adm. Łódź. Plotrkowsk a 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31. DzlaJ 
ogloszeń: Piotrkowska 55, tel. 11H50, Konto PKO VT!-1505 Zakł Graf. R S W. „Prasa". A dm!nlstracja n e przyjmuje odpowiedltlalno§c l za terminowy druk ogłoszeń. D-026099 
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Łódź ·~-- 2: 
. Owad zieścia tys~ęcy wid1ów przyglądało się zawodom na stadion1e Ł S-11 

Spotkanie P.iłkal"5lci e . o puchar przechodni klo szybkości oraz zgrania. Brak Cichockiego Drużyna gości była be'Z słabych punktów, 
~rezydEmta. miasta Łod~;i tow. E. Stawińskie- dal się bardzo we znaki. Mimo wysil'.ku ob'll natomiast u łodzian zawiólił Janeczek i częś
Jo wzbudziło . olbrzymie zain.te.resowa:i· e, tak zespołów, nie uda je się strzelić zwycięskiej ciowo Koczews.k i. Pomoc tym rązem nie by la 
~!10111a 2;tadiome LKS-~ z.grom.a~.lo się prLe- bramki i gra kończy się wynikiem remisowym. n•aj1epszą czękią z~połu. W obronie Luć był 

l)'.~nęcy widlzow .. Go~c1e . bawiący w Janeczek nie mógł nawet wykorzystać :;;;tu a- lepszy od Włodarczyka. Komar bronił przy-
50?0!ę .w Jednym z teatrow łodrz,k 1ch zapowie cji w ostatniej minucie zawodów. tomnie I pew•nie jednak przy drug:ej bramce 
dtz:1eli, ze mecz bea:wz.ględmie wygrają. 

a 
Stalo się jednak inaczej - uzyskano wynik fłJ - · 

remisowy, co jest zaszczytem dła repre.zenta- a Plątq,.. etopłe 
oji. nas'lego miasta. Go~ie W•prawdzie prrzewa j I' a p 
z~l! prze-z pewien cz.as, wykazując przy tym y c g u r a 
mep~z:c1ę~ne walory lechnicme i taktyczne, 
Amb1c;a Jednak naszych chłopców sprawiła, -

interweniował zbyt późno. W napadzie ~obrze 
wypadł Baran oraz Cichooki. 

Zawody prowadrzil poprawinie p. S1.1per:.n.g, 
ni<> dopuszczajflc do ostrej gry. 

Przedmecz .;ygrala drużyna Pabianic, bij ąc 
Z9'erz 6:2 (2:2). 

ar za wa 
że nie daliśmy się pokonać, a gdyby po przer • 
w.ie w ~iejsce .J~111eczka. wystawiono Cichoc- Cz eh Kre1cu 
kiego, n1ewąbplhw1e wymk byłby lej>Slly na 

pierwszy na mecie 
nas'lą korzyść. W dllliu wczorajszym zakończył się piąty e-

Prz..ed . etap wyścigu kolarskiego Praya - Wa!"5za-
. sędzią ob. Sa:,peorli1IJ.giean druŻYIIY sta- wa na tras' e zmna - Katowice (221 km.). 

nęly w nastęipujących 1>kładach: Bratislava:- Na me.tę p:ątego etapu, na stadion „Pogoni" 
Rajmain, Vican, Hindrl.l'lak, Balaz.zi, Marko, Po
korny, Danko, Kaiinl, Kuchacr-, Szub~rt i Simań w Katowicach wpadła grupa trzech kolarzy ju 
sky. Łódż: _ Komar, Włodarczyk., Luć, Kor- goslowiańskich oraz Czech Krejcu. 
porowicz, Urban., Miller, I;Iogendorf, Baran , Na fin;szu zwyciężył Krejcu (CSR) w czasie 

4) Zoric (Jugosławia) 7 :21 :31,6. 
5) Panlarescu (RumUlllia) 7:21 :46. 
6) Vaver!ka (Czechosł.) 7:21 :46,7. 
7) Nowoazek (Pol.ska) 7:22:49,4. 
8) Wygilein.da (Polska) 7:22:49,8. 
9) Wrzet;iński (Po \Sika) 7 :22:56. 

W ZILINIE 
Na staricie p iątego etapu wyścigu kolarrskle

go Praga - Warszawa w Zilinie 1>tanęlo 48 za 
wodników. Dwóch kolarzy wycofało s i ę po 
czwaI'tym e~apie. Je<lmym z nich był Ga·ł>rych 
(Polska), który potbuik:.ł się dot.lcliwie, wpada
jąc na słup po !zajechaniu mu drogi na krót!ko 
pned metą przez jednego z zawodników buł-

Jam.e<:.zek, Cichook.i I Pat.kolo. 7:21 :31. 
2) Horwatic (Jugosławia') 7:21 :31,2. 

Pierwsze minuty upłynęły pod makiem wrza 1) PorP<l"-kv (Jnqosławia) 7:21:11.4. 
J@.mnych ataków. Dopiero w 14-ej m'nucie 
prowadzenie dla łod'lia111 uzyskuje Baran. W 
minu•tę pómiej Janeczek nie trafia do pustej 
bramki. W 21 mi.nucie Szubert wyrównał z la 
dnego strzału. W 29 min. len sam zawodrnik 
podwyższa wyni'k do 2:1 dla Bratisrlavy. Mimo 
robinzonady Komar zmrusri:ony był do kapi.tu· 
lacji. W 40 minucie po ładnej kombinacji ze
społu U1dzikiego Cichocki Sl!.r12'.eHł wyrównu
jącą bramkę dla Łod'li. W 42 mi·nucie Hoge.n
dorf i Cichocki marnują dogodne pozvcje. 

10) Peric (Czechosłowacja) 7:22:56,2. 
Dotychczasowy leader - Kapiak przybył 

J 15-tvrn miP;~,u w n11siP 7·31:22. 
na garskich. Drugim jest zawodnj.k bubgarski Bu

ranov, który wycofaJ się n.a skutek zapalnego 
stalll.u oka. 

Po zmianie shron atak. Łodrzl wystąp ił w na· 
stęipującym skład;zie: Baran, Patkolo, Janeczek 
Koczewski, Ma.rciniak. Pomysł ten oka7.al s ·P 
o tvle niefortunny, że napadowi łodTii111 bra· 

arta - ŁKS 8:5 (4:3) 
Rozeg.ran~ na boisk'U „Wa·r.ty" sipotikanie 

o mlstrzos1Jwo ligi szc:iypiomiaka między miej· 
&cową ,,Wartą" a LKS-em (Łódź), zakończyło 

się po żywej walce zwycięslowem gospodarzy 
w stosuniku 8:5 (4:3). 

MO (Warszawa) wygrywa 
Finisz w Swidnicy wygrał P1ecraszewsk1. 

Rozegrany wczoraj na boisku OM TUR w 

Warszawie mecz pil:karski między reprezenta
cją Polsik.i Milicji Obywatelskiej a reprerzenta- ! 

~h?~}7,r~:.7-=:~~~1~':':~::~ ::'.~::: Br a w o u c z n i o w i e X I G i m n a z i u m 
Kupczak wygrywa z Bekiem w pie.rws:zyc~ dm.lach kwietnia br. kolo I Na uroczystość otw~rcla boiska przybyli 

Pierws'le w tym serzonie zawody kolarskie, 
rozegrane na torze „Oracovii", przynlos!ły mię
dzy innymi sensacyjny pojedynek czoklwych 
t-0rowców polskich: Beka (Łódź) l Kupczaka 
(Kraków). Po elimiinacjach rozegrano finał 
biegu między tymi zawodnikami. Pierwszy 
bieg finałowy wygrał Bek, uzyskując na ostat
nich 200 m czas 13,6 sek. Drugi fina ł wygra! 
Kupczak, uzyskując czas 12,8. W trzecim, roz
strzygającym biegu zwyciężył ponownie Kuip
czak, zdobywając tym samym w ogó.lnej kla
syfikacji pierwsze miejsce. 

sportowe przy XI Pańsrtwowym Gimnazjum m. in. wizytator Ze·leszkiewicz z Kuratorium 
i Liceum w Łodlzi postanowiło ci()cimia 1-go mjr Pieńkowski - jak.o przedstawiciel W. P„ 
maja wybudować szkolne boisko &:Portowe. przedstawiciele orga111Lzacji s.połecz.nych i Kola 

Rodzicielskiego. Uroczystość rozpoczęto defi
Pracowano inLensywnie od pierwszej chwili. ladą. Otwarcia boiska dokonał w~. Zeles.zkie-
Zniwelowano teren. wybudowano bieżnię, &ko- wicz, nastEMJnie przemówienie wygłosił dyretk.
czni·ę i rzutnię. Przy pracy tej pomagała mlo- tor gimnazjum, z . Kowalski. Trzv salwy z ra
dzież Szkoły PoligrafiC?.nej. Uroczyste otwar- kielnie oddane przez junaków PW, obwieściły 
cie boiska nastą.piło w dniu 30 kwietnia br. otwarcie boiska. 

Op.róm boiska pil1karskiego majdują się na W ramach uroczystego otwarcia boiska od-
1,stadionie" boiska do siatkówlki i koszykówki, były się igrzyska sportowe oraz okolicz.nościo-
bieżn.ia trzytorowa, skocmia i nutnia. wa akademia. 

'G Er:ł. Ml EĆZVSŁAW MOCZAR 

O_ NllEIPO:OlIG~ 
§R.YGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ 

W AKCJI BOJOWEJ 

25 

Noce były już dJść chłodne. Zapyt. aliś· 1 wyniku której znów zabitych zostaje kil
my prze? ,,rację" (jak w skrócie nazvwa- kunastu AL-owców, w tym d-ca Batalionu 
liśmy ra.dios•tację) czy je-si możiliwe por. Michorek. 
abyśmJ dostali trvchę płaszczy wojsko- Myślę, że szczegółowo opiszą te walki 
wych. Zamó~ ienie zostało przyjęte, po- obydwaj D-cy i Szefowie Sztabów: kpt. 
czym przysłano nam ciepłe umundurowa- Kornecki i kpt. „Orkan", obecnie pułkow-
nia. ni cy. 

W tym czasie dostaję wiadomość od bry- Walka t& trwała cały dzień, a udział w 
gad, które przebywały w terenie, że wra- niej brała artyleria niemiecka i dywizja 
cają one z powrotem w kierunku naszej SS, oraz czołgi. 
bazy. Niemcy koncentrują wielkie siły do Wieczorem udało nam się przerwać 
"'alki z nimi i trudno im jest się oder- pierścień, którym były otoczone brygady. 
wać. Straty nasze w ludziach i sprzęcie były 

Obecnie m. p. Brygad I-szej i II-ei jest poważne. ale wszystkie natarcia, nawet 
wieś Gruszka. czołgowe nasi zwycięsko odpierali, spali-

Nie ;esteśmy pewni, czy za kilka godzin liśmy dw'i czołgi niemieckie z PTR-ów. 
nie stoczymy bitwy. Bardzo wcześnie ranem, o szarówce 

W nast~pnym meldunku. otrzytnanvm patrol dał nam znać. że ida nasi. Szły na
w nocy donoszą nam, że Niemcy nadcią- sze Bryg<ldy. Staliśmy na ?artyzanckim 
gają wielkimi siłami i walki nie uniknie- szlaku i musieli nas znaleźć. Mimo cało· 
my. dziennej l:iitwy i powążnych strat, chłop-

Rano, we wsi Gruszka rozpoczyna się cy ducha nie stracili. „Ork::.n" - stary 
wielka bitwa dwu naszych Brygad, w· „kawalarz" rozweselał nas wszystkich 

swoim humorem. Kuchnia zajęła się przy
gotowaniem śniadania dla przybyłych. Ale 
daleko gdzieś słychać serię karabinów ma
szynowych i to co1 az częściej i coraz głoś
niej. 
Zapytuię D-ców: „czy jak wyrwaliście 

się z okrążenia Niemcy tropili was dalej, 
czy nie?" 

Oświadczają, że nic takiego nie zauwa
żyli. Jednak po strzałach. nie ulegało 
na;mnieisze; wątpliwości, że Niemcy wa
la na las. 

Natychmiast poszedł rozkaz do jedno
stek: „gasić ogniska i przygo~ować się do 
odiazdu". 

Pół km. na południowy-wschód kończył 
się wysokopienny las i rozpoczynał się 
tzw. w1rąb, tj. plac wyrąbanego drzewa, 
gdzie zasadzono szkółkę brzeziny, która 
rosła wysokości 2-3 mtr. Wyrąb ten był 
szerokości 100-tu mtr„ a za nim znów roz
poczynał się las. 

W szkółce tej należy zająć stanowiska 
jednostkami. 
Oddziały odmaszerowały, pozostały pla

cówki ,którvm poleciłem, by nie opusz
czały stanowisk prędzej, aż nie zauważą 
Niemców. Wtedy mają prawo wycofać 
się. 

Ni.? trwało to długo. Jeszcze oddziałv 
nie dotarły do nowego m. p., a już syl
wetki Niemców migały wśród drzew. By
ło jasnym, że jest to obława na bardzl
:lużą skalę. Niemcy ma;ąc poprzedniej 
nocy w pułapce dość poważne siły A.L.
wców, którzy w bojowym szyku przerwa
[! pierś:ień niemiecki - nie dali za wy 
~rar1ą. 

Rozpoczęli pościg za Brygadami. Strze-

NIESZCZĘSNE GUMY 
Przez pierwsze 70 k;lm. piątego etapu t'Tasa 

pro\'.# ±Lila przez teren o s.tosunkowo niewiel
kiej różnicy w-zniesień. Zawodnicy Jechali z 
szybkością okolo 3() klm. na godzinę. Na tym 
odcmku 13-tu kolarzy pTZebiło gumy, w tym 
5-ciu Polaków: Bukowski, Leśki01Wicz, Łari:ar
czyk, Wandor i Grynkiewicz. Zawodnicy ci do 
gonili jedn·ak W1królce zwartą grupę pozosta-

1 
łych kolarzy. Na terenie górzystym, który roz 

I 
począł s i ę za czeskim Cieszynem zawodnicy 
rozbili się na kilka grup. W czołówce znale-
źli s ię: Jugosłowianin Poredsky (jadący po'la 
konkursem), Horwatic (Jugo&ławia), oraz Ru
mun Niculescu. Kolarze ci stale powiększają 
odległość od pozostalydh gl'll!P. Za czołówką je 
dzie grupa 20•tu zawodników, w tym 9-ciu Po 

I 
laków. W tym czasie wycofał się z wyścigu 
doskonały kolarz czeski Holubec. 

· W MORA WSKIEJ OSTRA WIE I P.rzy wjeżdzie do Morawskiej Os•trawy (102 
, kim.) przewrócił się na ostrym wicr-ażu Sałyga 

i Janikowski. Na 115 kim. cz.ołówOca miala 4 
min. przewagi nad następną grupą i z tą samą 
różnicą czasu przekroczyła granicę Polski. 

I PECH KAPIAK'1\ 
Po pr7.ebyciu granicy Kapiak „uciekł" g~-

1 jej g[Upie, która składała. się ;i 4 Czochów, 3 
Polal<ów; Rumuna i '.Jt19osłowianina i gonił czo 
łówkę, zbliżając się do niej o ok. I k~m. 

Pogoń nie udała się jednak, gdyi po pn:e· 
jechaniu 10 kl.rn. Ka.piak przebił gumę. Na 191 
klm. Kapiak miał drugi defekit. Do pomocy zo 
s.tał mu Salyga, lecz obaj nie dogoaiili jruż ewo 
jej grnpy. 

Na k.rót.ko pned końcem etapu u.wodin!cy 
jadący w drugiej gruJJie dogonili czołówkę l 
wpadli na metę w kolejności jak ju:I: podawa.-
liś-my powyżej. ' 

Kolejność zawodników ! cz.asy podane po· 
wyżej s.ą już zabwierdzone jako oficjalne. 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA W V ETAPIE 

1) Polska I - 22:08:35,2. 
2) Cz-echosłowacja I - 22:13:12,2. 
3) Rumunia - 22:19:16,6. 
4) Czechosłowacja II - 22:26:50,4. 
5) Pols.ka II - 22:51:10,6. 
6) Bułgaria - 23:14:56,4. 

lanina w lesie odbywała się w dwóch kie
runkach. 

Niemcy zwykle idąc w las zawsze strze
lali za..vzi~cie krzycząc przy tym: „Ban
dit! Badintl Haende hoch!" W len sposób 
dodawali sobie animuszu. Dla nas to było 

lepiej, bo idąc z wielkim hałasem zmu
szali nas do mak6imum czujlnośc!. W ogó
le, po zachowaniu się Niemców w lesie 
wnioskowałem, że proszą oni Boga, by 
partyzanci uciekali, a w czasie ucieczki 
oni będą ,,bohatersko" strzelać do nich, 
;ak do Lajęcy. 
Rozwinęliśmy tyralierkę. Ukryci w 

brzezince ob~erwowaliśmy las. Strzały i 
q.ałasy przybliżały się do nas w szybkim 
tempie. Nie wolno było strzelać bez ko
mendy. Zdawaliśmy sobie sprawę, ~e ~e
śli nie posuniemy się do przodu - będzie
my zgubieni. 

Wszyscy milczeliśmy, na nasze; linii. za
panowała śmiertelna cisza wypełniona 
łoskotem wystrzałów. 

Niemcy strzelali ze świetlnych naboi. 
Latały one jak świętojańskie robaczki. 
Atmo.sfera stawała się coraz bardziei de
nerwująca. Nastrój napięcia - podniece
nia. 

Wpatrzer..i byl:fmy w las, a serca ko-. 
latałv :iam w persiach. Za kilka minut 
rozsfrzygnie się bój .. Musimy zwyciężyć. 

Sylwetki niemieckie tu i owdzie migają 
w~ód drzew - idą .:'.ałą masą. 

Niemcy i-odsuwali się już do mieisca, 
;:ezie za chwilę rozegra się bitwa. Od cza
su do l-Zasu słychać było krzyk jakiegoś 
szwaba - „wyrówn~i!". 

(D. c. n.) 


